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poleca restauracja l Kawla,,,la "GRAND" ALTSCHOLERA w Jarosławiu, ul. Gru"waldzka. 

Czego potrzeba naszemu miastu! 
Ankieta "Expressu Jarosławskiego" 

Co mówi p. Józef Kapuściński dyrekto, szkoły ha"dlowei w Jarosławiu. 
Od ' p. dyrektora KapuS:ch'iskleeo, otrzymujemy 

ponltsze c. uwagi. jako dalszy chlł Jego artykułu 
J. 2. stycznia b. r. (Red.) 

Z wielkim przemysłem, to sprawa ciętka. 

Najlrudniej, by powstała jedna fabryka; za nią 

powstaje druga, trzecia. 

T~ren Jarosławia, obok linii kolejowej nie­
równy, nie sprzyja wyciąganiu bo<:znic choć to 
fzeCi. drugorzędna; Jaroslaw jest przyczółkiem 
mostowym, choć i 10 mniejby znaczyło, gdyby 
były kapitały. Fabryki, jakieby w Jarosławiu 

mogły powstać, z uwagi na swe położenie ge­
ograficzne, opierać się: muszą na surowcu roi­
oym. zużywać mało węgla i wytwarzać fabrykat 
wartościowy. zdolny do wyrównania kosztów 
lTansportu w porównaniu z fabrykami z zachod­
nich ośrodków przemysłowych. 

Przystępując do wniosków konkretnych, 
należy dążyć w pierwszym ru:dzie do utrzyma­
nia status quo. a następnie krok za krokiem do 
zakładania zrębów pod fabrykę jedną, drugą. 

Nasze Prezydium miasta troska się napew­
no o rozwój miasta. Nie wiem, jakie ma plany 
na przyszłość w dziedzinie rozbudowy przemysłu 
wielkiego_ Pierwszy krok jednak, jaki naocznie 
stawia. buduj" elektrownię, to pierwsze ka­
pitalne pociągnięcie. bez kt6rego nie można 
mówić o jakimkolwiek przemyŚle. Prezydł~m, 
zajętemu codziennemidroblazgaml, naletałoby 
dodać małe ale ruchliwe ciało doradcze. kt6-
reby nieustannie myślało i wsp6łdziałało nad 
ro~wojem Jarosławia. 

Komitet ów, złożony niekoniecznie w ca­
łości z członków Rady miejskiej, winien rozpo­
cząć starania u Rządu Q załotenie jakiej fabry~i 
państwowej . W Jarosławiu mogłaby dobrze po­
wstać fabryka tytoniu. fabry}s:a samochodów, fa­
bryka samolotów, duża rozlewnia wódek itp.­
Warsztaty samochodowe n.ldałoby za wszel-

• 

ką cenę zatrzymać w jarosławiu, starając się 
nadto o ich rozszerzenie na fabrykę. Z wio­
sną Liga obrony powietrznej państwa ma 
budować w jarosławiu lotnisko. Zamierzenia 
tego trzebaby dopilnować. Miasto niech po­
mote w rozpoczęciu budpwy. Z lotniska po­
wsianie hangar i warsztaty reperacyjne; z war-, 
sztatów droga do fabryki samolotów. Jeżeli nie 
mamy szczęścia do otrzymania odrazu jak inne 
miasta pełnej fabryki, trzeba działać powoli, ale 
skutecznie krok za krokiem. Halę stolarską na­
leży w jakiś sposób uruchomić, bo inaczej Rząd 
maszyny zabierze, gdy się tylko skończy dzierża­
wa. Niech ją ktoś przemysłowy eksploatuje, albo 
usadowić w niej szkołę stolarską. Aż wstyd, że 

takie doskonałe obrabiarki, gatry i budynki fa­
bryczne niszczeją ku' szkodzie rzeszy robotniczej. 
Gazowni należałoby przysporzyć kapitału zakła­
dowego dla przejścia na gaz mieszany węglowy 

z wodnym, aby był tańS2Y . Należałoby rozszer­
'żyć konsumcję gazu przez ogrzewanie kuchenek, 
piecyków i pieców kąpielowych. Na osobnych 
kursach przyuczać konsumentów do umiejętnego 
oszczędnego zu-tywania gazu. Taniość gazu i 
niskie rachunki zwiększą obroty gazowni. Pry­
watnych kapitalistów należałoby ściągnąć do ja­
rosławią przez zaofiarowanie im bezpłatnych 
parcel, ulg podatkowych, ułatwienia kredy­
tów itp. Do takich zabiegów uciekają się po woj­
nie niektóre miasta w dążeniu do uprzemysło­

wienia swoich dzielnic. Onegdaj pojawiła się była 
w Kurjerze krakowskim notatka. że do Warszawy 
zjeżdża grupa finansistów angielskich z zamiarem 
założenia w Polsce drugiej po Tomaszowie fa~ 

bryki jedwabiu sztucznego. Ot, czy nie zwabićby 
takich finansistów do jarosławia? Mamy już fa­
brykę wstążek, więc jest o co zahaczyć. Ulgi i 
konjukturę dla przemysłowców ogłaszać w ga­
zetach gospodarczych. 

Najwięcej szans rozwoju może mjeć prze-

mysł domowy. Ten łączy się ściśle z szkolnic­
twem, które musi wykształcić szeregi kwalifiko­
wanych ludzi. Gdy to jut jest, musi nastąpić 

zorganizowanie tego przemysłu w spółdzieln ie 

dla wyszukania rynków zbytu, jako jednego z 
najwatniejszych jego warunków istnienia. 

Warunki rozwoju mógłby mieć przemysł 

drzewny, który w jarosławiu ma jut za sobą 
pewną tradycję i pOSiada w okolicy materjał. 
Przemysł stolarski budowlany i meblowy mógłby 
przy pewnej organizacji pracować na eksport do 
Lwowa, Tarnowa, Krakowa, na Śląsk, do War­
szawy, na Wołyń. Wszyscy stolarze winni się 

zorganizować w spoldzitlnit: magazynową. War­
sztaty stolarskie przy szkole Czackiego naleta­
łoby przedłużyć O duży warsztat szkolno-produk­
cyjny dla wyszkolenia szeregów dobrze kwalifi­
kowanych pracowników. Miejsce-choćby w Hali 
stolarskiej. Założyć Komitet szkolny, który po 
roku pracy otrzyma od Kuratorjum szkolnego 
we Lwowie duże subwencje na maszyny, narzę­
dzia i budynek. Z warsztatów można dojść do 
szkoły stolarskiej państwowej, która z Jarosła­
wia stworzyłaby drugą Kalwarję pod Krakowem, 
w której dzięki szkole stolarskiej powstały co 
krok duże fabryczki wcale dobrych i wprowa­
dzonych na rynek mebli. Z takiej szkoły-krok 

do fabryki mebli - choć dziś lepiej popłacają 
drobniejsze warsztaty, bo te mogą pracować na 
akord i nie odczuwają w tak wysokim stopniu 
co duże fabryki, naszych uciążliwych świadczeń 
społecznych. 

Za p. dyr. Wondasiem oświadczam się 
za sprowadzeniem do jarosławia co rychlej 
zakonu XX. Salezjan6w, kt6rzy przyczyn" 
się niezawodnie do rozbudowy drobnych 
warsztat6w rękOdzielniczych. 

Obok warsztatów stolarskich nałdy rozbq­
dować warsztaty koszykarskie. Warsztaty te mo· 
gą pracować na wiklinię z nad Sanu i przecho· 

kosm ... cz". i farb. do sukien, 
i 
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dzić do lepszej roboty na surowcu zamorskim. 
Jeżeli nasze wyroby koszykarskie straciły na 
,wzięciu we Francji, Belgji i w Ameryce, to przy­
czyny należy dopatrywać się w wyrodzeniu się 

tego przemysłu w czasie wojny po upadku szkół. 
Wyroby koszykarskie winny się uszlachetnić. 
Artyzmu dodać im może tylko szkoła. O taką 
szkołę winniśmy się w Jarosł.awiu starać. 

Od przyszłego roku szkolnego zamierza 
kierownictwo szkory handlowej zamienić kur­
.y szycia na regularne warsztaty krawiec:kow 
bieliiniarskie z wykonywaniem robót na mlaw 

sto do sklepów I na eksport poza Jarosław. 
Jest w planie załotyć przy szkole han­

dlowej warsztaty kilimkarskie i trykotarskie. 
założenie spółdzielni, zainstalowanie po domach 
drobnych warsztatów i zbywanie wyrobów po­
za Jarosław. Uruchomienie tych warsztatów 
zatetne jest od uzyskania odpowiedniego lokalu 
dla pomieszczenia tam warsztatów szkolnych. 

Podobno zakłada warsztat kilimkarski firma 
Polz, co należy z radością podnieść i usiłowania 
inicjatorów poprzeć. 

przy tym stanie szkół, jakie w jarosławiu 
istnieją, nam potrzeba obecnie jeszcze nlt­
szych szkół rzemidlniczych. Szkoły te zacho­
wają nam ich wychowanków w jarosławiu przy 
warsztatach i stworzą z nich element stały i 
produkcyjny. Bo tak jak dziś sprawy stoją, 
wszystkie nasze szkoły średnie pracują ,.na eks­
port." Oba gimnazja wyc;yłają nam 90°/, mło­
dzieży w świat, .. eksportuje" w 90% semina.r­
jum nauczycielskie. gimnazjum teńskie pracuje 
z jednej strony na wywóz, z drugiej nie wy­
twarza dla miasta sił produkujących, nowa szko­
ła budownictwa, skądinąd bardzo naczasie i po­
żyteczna, pracuje w 99 rJjo na eksport i jarosław 
z tych absolwentów nie wiele mieć hędzie ko­
rzyści. Korzystną natomiast jest niisza szkoła 
rzemiosł budowlanych, która, jeżeli kształci . 

jarosławian w rzemiośle budowlanym, stwarza 
z nich naszych mniejstych .. sasów". wyjeżdtają­
cych latem na zarobek do bliższej i dalszej oko­
licy i nadsyłających pieniądz rodzinom w jaros­
ławiu. 

Także szkoła hafldlowa musiała przejść na 
czteroletność i specjalizację spółdzielczo-rachun­
kową, by móc .eksportować· swoich absolwen­
tów nie tylko na posady handlowe, ale i spół­
dzielcze i rachunkowe w urzf:dach państwowych 
i komunalnych. Dla jarosławia samego wartoŚĆ 

tej szkoły polega wif:cej na różnych kursach za­
wodowych przy niej organizowanej i w przy­
szłości mających przy niej powstać, oraz: w na­
dziei, te absolwenci i absolwentki szkoły han­
dlowej ujmą z czasem w swoje ręce tworzenie 
I prowadzenie sp6łd:delnl przemysłu domo­
wego. 

Wypowiadając krytykę pod adresem jaros­
ławskich szkół średnich, nie znaczy to wcale, 
aby życzyć sobie, czy dążyć do zwinięcia której 
z nich. Wszystkie one są jarosławowi potrzebne. 
One miasto ,podnoszą. One tworzą podłoże kul­
turalne, na którem rozrasta się wszelkie życie 
kulturalne, one pr.zyczyniają się do o2ólnej twór­
czości miasta. Na tern podłożu zróczniczkowa­
nego szkolnictwa średniego mOżna pomyśleć o 
budowie i rozbudowie nitszego szkolnictwa za­
wodowego. 

Kompletujmy więc nasze szkolnictwo ja­
rosławSkie szkołami i wzorowemi warsztatami 
rzemieśłnicz.emi dla stworzenia zarodni przemy­
słu domowego. Od nas obywateli miasta zalety 
powstanie i rozwój tych placówek nauki i pracy. 
.'adze Ukoine Kuratorjum I Mlnlstentwo 
otwlaty pOItanowiły obecnie pomagat mo­
ninie i materjalnie tylko tym miastom, ko-

młtetom. które wyka!, zainteresowanie we 
własnem grodowisku. Władze szkolne nie bf:­
dą odtąd zakładać szkół zawodowych, gdzieby, 
podług mapy wypadało, ale tam, gdzie mieJsco­
we społeczeńltwo będzie się szkoły doma· 
gać, gdzie daną szkołą będzie się na miejscu 
interesować w myśl przypowidcl: "Pukajcie. 
a będzie wam otworzono". Ot gdybyśmy się 
byli zawinęli-skasowano szkołę rzemieślniczą 

w Orohowytu - moglibyśmy byli otrzymać po 
niej całe urządzen .ie i n!l początek 00.000 z/o­
tych na budynek; dostał Stanisławów. Słyszałem 
w Kuratorjum, te ' na tapecie jest założenie dru­
giej szkoły instrumentów muzycznych i szkoły 
zegarmistrzowskiej. 

Twórzmy więc komitety i uprzemysławiaj­
my jarosław. Uprzemysławianie miasta jest 
nak.azem historycznym-zdaje mi się-.nowe­
go okresu w rozwoju miasta. 
Jarosławowi potrzeba szeregów oddanych ludzi, 

którzy mieliby czas i ochotę do pracy nad miastem. 
Pracy tej należy się domagać w pierw szym 
rzędzie od- naszych pp. Radnych. Jarosławowi 
potrzeba takie oddanego posła, któryby za 
wolnym biletem i czasem zechciał u ołtarzy 
pilnować spraw miasta i dębić, co się da i 
naldy. 

Do szerszych warstw, zwłaszcza naszej in­
teligencji, należałoby przemówić do serca, aby 
popierała nasze kupiectwo. Rozplenił się po­
wojenny zwyczaj, że chętnie zaopatrujemy się, 

w towary nieraz codziennej potrzeby, w Prze­
myślu, Lwowie, Krakowie, Katowicach, chociaż 

te towary są tam i muszą być drotej kalkulo­
wane. Przecież \II większych środowiskach. regie 

Głosy publiczne. 

W obronie 
( Dokończenie) 

Zamleszaamy dokotic:zenle, równin na wyłłc.znł 

odpowleddalnoU autora. RED. 

Administrator - dzierżawca p. Romanowski 
czynił również prezenta ze słomy w ilościach 
dosięgających nawet SOO m. jak Fanelowi, Kal­
zowi, Omsteinowi i t. d. ' 

Rzecz naturalna, że przy takim stanie rze­
czy mowy niema O prawidłowej gospodarce i 
że wszystko przyspieszonym kr.okiem chyli się ku 
upadkowi. Dochód przeciętny z, dóbr Kalników, 
wynosi okuło 200.000 zł . rocznie, to też śp. Bo­
lesław .Orzechowicz z dochodu tego uskładał po­
ważną sumę kilkudziesięciu tysięcy dolarów, u­
mieszczon" w bankowym depozycie i zapisaną 
Towarzystwu Naukowemu. 

Z dochodów pomagał włościanom i innym 
osobom w formie potyczek na poważne kwoty. 

Narzuca się tedy pytanie, co się stało z ty­
mi ogromnymi przychodami od czasu zgonu śp. 

Orzechowicza, skoro podatki nie S4 zapłacone, 
skoro sekweslratorowie fantują bydło, skoro 
egzekucja jedna, goni 'za drugą, skoro nie wy­
płacono rent, dotacji, uposateii, zapisów nalet­
nych wdowie. służbie, funduswwi szkolnemu i 
fundacji kościelnej i t. d. 

Słyszeliśmy, że pieoh,dze utyłO na koniecz­
ną naprawę budynków~ " 

Pytamy których i jakich? 
Wiemy. że śp. Orzechowicz zremontował 

wszystkie budynki. a natomiast, że budynki o­
becne administraCja zdemolowała, demolację wy­
konano częściowo i wicher z mrozem hulają po 
ruinach . 

Śp. Orzechowicz ufundował probostwo 

ATT 

Wytsze, "JI. lem lowary ~rołsze. 
Gdy chc:emy, oby IUI r6ine cele dobrOCQ'nn. 
kupiecIwo loto~WJkl. do"'o I lotyło. lo 
trzeba bezwarunkowo kaplectwo to popn • . 
Nie godzi wchodzić do, sklepu po datek, gdy się 

tego kupca kiedyindziej stale omija. A na do­
wód, jak to ułudne bywa Ilieraz sprowadzenie 
towarów z pierwszego źródła, niech posłuży ot 
drobny przykład z handlu księgarskieJ!o. 

Cena ksiątki podług katalogu kosztuje 6 zł. 

Rozumując, że książki tej nie dostanie się w 
miejscowej księgarni, zamawiamy wprost we 
Lwowie, czy" Warszawie. Ksiątka "ta kosztuje n<ts 
wtedy: kartka pocztowa 15 gr. książka 6 zł., 
porto, opakowanie i pobranie pocztowe do 2 zł. 
razem na miejscu kosztuje nas to okrągło 8 zł. 

jeteli natomiast zamówimy w miejscowej księ­
garni. płacimy czystą cenę katalogową t. j. 6 zł, 

nie potrzebujemy się trudzić pisaniną, a przy tern 
miejscowy księgarz zarabia 25 proc. ceny 1 zł. 
SO mniej porto, ictóre księgarz stara się zmniej­
szyć przez zamawianie więcej książek odrazu, na 
czysto do jednego złotego. Przez kupowanie na 
miejscu sami zarabiamy i zarabia miejscowy ku­
piec, przez kupowanie .ze żródła" tracimy, a 
nadmiernie bogaci się kupiec zamiejscowy, któ­
ry otrzymuje swój zarobek hurtowny i zarobek 
detajliczny kupca jarosławskiego. 

Wreszcie wypowiadając się o myśli nie­
ujawnionego samorządowca stworzenia z jaro­
sławia miasta emerytów, drugiego Grazu, myśl 
ta jest doskonała i najbardziej że wszystkich re­
alna i łatwa do przeprowadzenia, a brzemienna w 
dodatnie skutki. 

• 

dacji. 
rz-kat. w Kalnikowie i odpowiednio wyposarzyl 
oraz zbudował dom mieszkalny dla plebana. 

Czasowo to probostwo nie zostało obsa­
dzone. 

Pełnomocnik Towarzystwa naukowego p. 
dr. Czerwiński, raczył skrytykować budowę ple­
banji, kazał pousuwać drzwi i .okna, zarządził 

sprawienie nowych, a że je niezapłacono, więc 
spoczywają u stolarza. 

Idąc za wzorem pomienionego 'pełnomocni­
ka p, Romanowski kazał rozebrać werandę prze­
niósł do budynku, jaki sobie obrał na rezydencj, 

Obydwom tym panom, w których rękach 
spoczął Kalnik6w, okazała się zawadą wdowa p. 
Marja Orzechowiczowa, która na wszystko pa­
trzy i wst)'stko widzi. 

Postanowili za katdą cenę I jakąkolwiek 
drogą jej pozbyć się z Kalnikowa. 

Najpierw ofiarowywali jej pewną kwote. 
jako odprawę, byle ł: Kalnikowa wyjechała, a 
gdy len manewr nie udał sił;. rozpoczęto szereg 
intryg i ukłuć, aby wdowę zniechęcić, zrazić i 
odstraszyć. 

Najpierw p. Dr. Czerwiński, rozciągnął nad 
wdową ścisły dozór przez Policję Państwow .. i 
osoby prywatne, czy wdowa nie znajduje lię w 
~nie odmiennym, aby pilno ..... o czasu roz. 
wi,"nia. 

W tym kierunku posu"", się p. pełRomoc­
nik tak daleko, te pojawi! sic wniosek Da ~­
wo-Iekarskie zbadanie wdowy, co do ewentual -
nej cillŹY. \ 

Ale to nie wszystko. 
Administrator-dzierżawca zamiast n.letnego 

deputatu zbota celnego, dal poślad i zmiotki, 
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caeeo rzecz oczywista wdowa nie przyjęła. 

. ~rl>OI p. F::r.pcni~ 'fdowCca!Y!!J sze­
regiem skarg proM IJn;dh w Sądzie powiau,-

m," Mołc;islta<:'" i.~ cj<ricL 115/2II-0·U. óS/l!! 
C II 1IJ/28 . ,. ~: q posiadanje kluuy do bU­
dynk,6w, o ~emniaki i I .• Pi 

Wszystkie spory Sąd rozstrzygnął na ko­
i'zyłt w4pwy i teraz Towarzystwo Naukowe ma 
znaczne koszty procesowe do pokrycia. 

Wreszcie S"d spadkowy ocknął się i zatądał 
od wdowy oświadczenia się co 'do osoby .z a· 
r z II d c y. p. Romanowskiego. 

Rzecz naturalna, te wniesiono sprzeciw 
bardzo obszerny domagajlIc się usunięcia z za­
rządu p. Romanowskiego, ustanawianego zarząd· 
Gę bel wiedzy i zatwierdzenia Sądu. 

Jak wiemy ma Sąd okręgowy w Przemyślu 
wysłał specjalną komisję dla zbadania gospo­
darki p. Romanowskiego, który wedle powszech­
nego przekonania więcej majątek ldewastował, 

• t. A, 'I ' I...l· "I ... 
.E X P R E S S j" R O S t " W S K I~ 

I ak /to li;;;; R~sja7e podczas s ... :t bkllP;C;. 
tuai>Il1l -JIo Z I1\łdći"plrwolcią przy-

I ~YCi Komi~ sąaówej i ,n.woów, , ",ale~.ł 
Jest wfelokfOłaie obfitszy, jak naszkicowaliśmy 

Ratowanie _«rolonej fundacji, jest nakl­
!em -chw1lł, ' aby lę 1 .. "dać}e nie spOtkał ms 
Szczawnicy prze%łl3czonej prżez śp: Józefa Sza­
leja, Akademjl Umlej~tności, a przez nią uprze­
paszCfonej i zm.rno ..... anej, aby la fundacja nie 
musiała przebywa~ ciętkich czasów, jakie pne­
tywała przed laty fundacja drohowyżka hr. Fry­
dryka Skarbka. 

Jakkolwiek, cały artykuł, Jako nie pochodz,CJ 
od Redakcji umiekIlUIm)' na wylłun, odpowie­
dzlalnoAł autora, I wltrzJmanAmy If~ od włalnych 
komentaray, to Jednak wobec lenzacYlnJch rewelacji 
opartych na .ktach .,dow)'cll, rtecz, powołanych 
C&)'nnlk6w Jelt bez w,tplenla n.kaum chwili, bez­
włoczaa InterwencJ. I .JJ .... lenl. unlepokoJoneJ 0-
plnJI. Tee:o 'Um.ca buwzal,dnle I,tot •• prawy. 

Redakcja. 

Związkowi obywatelskiej pracy kobiet cześć! 
Utworzenie drulleJ ruchomej herbaciarni dla naJbiednieJ­
szych. Apel o poparcie, na tak aktualny cel, winien odblt 
sl.- pot.tnem echem u wypróbowanej oflarnoicl naszelO 

społeczeństwa. 
Niedawno zorganizowany "Związelo.. pracy 

obywatelskiej KObiet- w naszem mieście, daje 
obecnie nowy dowód swojej żywotności. OtO za 
Inicjatywą p, Starościny Prezentklewlczowej lP. , 
Burmistrzowej SleranklBwlclowej została zorga~ 
nlzowana bezpłatna herbaciarnia dla najbIednIej­
szych oftar naszej ludności. Instytucja ta humani­
tarna zyskala poparcie moralne i finansowe czyn­
ników miarodajnych w mlełcle i okolicy. Towa­
rZ)'ltwo Gwiuda udzieliło bezinteresownie lokalu 
gdzie codziennie od 8·ej do II-ej przedpołudniem 

=--- .... 

KRONIKA. 
(RedaleeJ_ manaskrypt6w bez.arunkowo nie .. wraca) 

Osobiste. Kierownictwo Państwowej Komendy 
Uzupełnień objął p. kapitan W i t k o w s k i, w 
miejsce podpułkownika p. Andrzeja C i e ś I i ń· 
s k i e g o, którego powolano na trzymiesięczny 

kurs przygotowawczy do Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, jako przeznaczonego na Kiero­
wnika deplIrlamentu spraw wojskowych w Pre­
zydjum Województwa w Krakowie. 

Starazy assesor kolejowy p. Andrzej W a~ 
s.y l u k, został przeniesiony z Drohobycza, na 
kasjera w magazynie kolejowym w jarosławiu, 
na miejsce p. Michała Pieli, przeniesionego do 
'Borysławia. 

Naczelnik stacji kolejowej p. Edward B i e­
r o ń s k i, otrzymał u r J o p przed przejściem 
w stan spoctynku z dniem 1 kwietnia br. Kie­
rownictwo stacji objął p. Rudolf S e d I a k z 
Gródka Jaglellońskie20. 

Z żałobnej karty. I znowu wypada nam 
spełnit przykry obowiązek w tej oto kronice. 
Jakieś złowrogie fatum zawisło groźnie nad na­
szym grodem i niemlSz prawie tygodnia, aby 
nieubłagana śmierł nie porwala w swe szpony, 
najlepsze tony i matki, prawdtiwe kobiety-oby­
watelki, których dewizą było, nie zewnętrzny 
blichtr tycia, lecz praca humanitarno-filantropijna 
dla bliźnich i zajęcia się swą rodzin". Do takich 
typów naldała błp. Anna Wassermanowa, żona 

cieszącego się u nas należnym szacunkiem kupca 
p •• \'1ojtesza Wassermana. Cicha, spokojna, od­
dana cała swej Rodzinie, była uosobieniem wzo­
rowej żony i zacnej matki, jakotet nie szukajllcej 
rozgłosu orędowniczki ubogich' Miarą cze( dla 
zmarłej, 10 ostatrda posługa z dworca kolejowe­
go, dok"d sprowadzono zwłoki z Krakowa. Nie­
przejrzane sfery społeczeństwa wszystkich warstw 
bez względu na wyznan ie wzięły udział w od­
daniu OSlatnlet posługi. Zmarła osierociła dwóch 
synów, a to inż. Zy&fryda ł Izydora Slud. wyt­
szej szkoły handlowej, Powszechny tal i prawd-

wydawać się będzie bezpłatnie posiłki dla bied­
nych bez różnicy pici i wyznania. 

Ponadto kursować będzie druga herbaciar­
nia ruchoma po ulicach by nędzarzy po pned­
mieściach zaopatrywać w herbatę i bulki. Ko­
munikując o tern apelujemy do mIłosierdzia na­
szego obywatelstwa by poparło finansowo ten 
wznlosły:cel miłości bliźniego. 

. Datki na ten cel przyjmuje P. Marja Pre' 
zentklewlczowa PrzewodniCl~ca "Związku Pracy 
Obywatelskiej· w Jarosławiu. 

we współczucie, do którego i my się przyłącza­
my, towarzyszą pozostałej Rodzinie. 

Apel do państwowego Zanądu drogowego 
i Magistratu. O ile zawieje i zaspy śnieżne leŻII 
na odludnych gOŚCińcach i drogach, iż usunięcie 
tych przeszkód natrafia na fizyczn~ przeszkody, 
są 10 momenta niejako usprawiedliwiające. Wprost 
jednak jest niezrozumiałem. jak mogą odpowie­
dnie, miarodajne czynniki tolerować i nie wkro­
czyć. celem usunięcia tych przeszkód na pu­
blicznych drogach, tut za miastem. n. p. przy 
ul. Zamkowej, z drugiej strony dziwić się należy, 
że na terytorjum miasta. zaspy spoczywają i o­
czekują zmiłowania promieni słonecznych. Re­
dakcja nasza jest wprost zasypywana prośbami 
i zażaleniami, które uwatamy za słuszne, na po­
wyższy temat. Dlatego tet apelujemy do państ­
wowego Zal'llldu drogowego, a w szczególności 
do znanego ze swej sprętystości nadradcy inż. 

p. Sabolewskiego, jak równiet i do Prezydjum 
Magistratu. o bezzwłoczne zajęcie się i uregulo­
wanie tej tak istotnie piekącej sprawy. 

OsInOO."Y przed powHzI, I C... pomyśloć 
o ,,"odkach zaradczych. jeszcze nie przebrzmiało , 
echo żywiołowej klęski mrozów syberyjskich, a 
już m~si nas napawa~ powatny lęk z odwilżą, 

tA tak dobrze znaną klęskę elt:mentamą. Sprawa 
ta da się załatwić, n. b. w porozumieniu z woj­
skowością. jesteśmy przekonani, te generał p. 
Wieczorkiewicz, który nigdy nie odmawia pomocy, 
gdy chodzi o sprawę dt.>bra powszechnego i który 
przeznaczył 200 tołnierzy do pomocy naczel­
nictwu kolejowemu, w związku z usunięciem 

zasp śnietnych na torze kolejowym, z całą go­
towości" do akcji zaradczej przys~pi. My na 
wszelki wypadek w poczuciu obowiązku dzien­
nikarskiego już obecnie ostrzegamy. 

Czy moi... ądoć _odowIOl. za pra­
wie_ pr-.' S.d Najwymy rozważał za­
gadnienie, czy mo!na dochodzić strat wynikłych 
wskutek tendencyjnego pruwlekania procesu 
przez stronę przecIwn,. 

Str. 3. 

Złlrzo.t tego rodzaju podniosła jedaa z ffi1n 
dQą1Ilgajłlc się za przewlekanie sporu wynagro­
-dzenia strat, spowodowanych podrołeniem towaru 
zagranicznego. Firma powodowa dostarcała 
JPOlWlncmu przez kilka lat towaru i dOląd nie 
otrtymała swej oaleiności. Pozwany utrudniał 

spra~, operując argumentami nieprawdziwemi, 
a jednak powoduj~cemi kilkakrotne odroczenie. 

Sąd Najwytszy uchylił wyrok sądu apela­
cyjnego i polecił określić wysokość rzeczywiście 
poniesionych przez powoda straty ŻIIJac! 

Inlpekcjl biurowości w Małopolsce. W zwi'lt­
ku z rozpocz~tem na terenie poszczególnych 
województw wprowadzaniem uproszczeń w do­
tYChczasowych systemach pracy kancelaryjnej, 
ministerstwo spraw wewnętrznych delegowało 
inspektorów administracyjnych pp.: Stosyka i 
Iwańskiego na obszar województw Krakowskiego 
Lwowskiego, Stanisławowskiego i Tarnopol~ 
sklego. 

Szable. W ubiegły piątek pod,.g pospiesz­
ny (Wieczorny) z<h,tający w kierunku Lwowa 
przybył o godz. 1 wieczór, do Radymna, gdzie 
wskutek powstania zatoru miedzy Sośnicą a Żu­
rawitą, który wynosił 500 m. dł. a 2 m. szer. 
po przebiciu przeszkód, uruchomiony został na­
stępnego dnia o godz. 11 przed poło ZdawałOby 

się, że w tak tragiclnem wprost położeniu, u­
kryte podjadki i szakale w ludzkiej skórze nie 
wyjdą na ter. Niestely, tak nie było. Oto jedne­
mu księdzu, jadącemu pociągiem pospiesznym 
skradziono skórzaną walizę z garderobą i kwotę 
SOO zł. Zawiadomiony posterunek P. P. w Ra­
dymnie, rozpoct21ł bezzwłocznie dochodzenia, wy­
syłając równocześnie do strzdenia pociągu pa­
trol policyjną. 

"lepoprawny recydywista. Przed niedawnym 
czasem opisaliśmy .. gościnny występ wystawowy· 
w sklepie p. Henryka Hauta, niejakiego Józefa 
Majchrowskiego r: Delegówki pow. Rzeszów, 
który 11 bm. prócz aresztu śledczego otrzymał 

3 miesiące z zawieszeniem. Natura jednak ciągnie 
wilka do lasu I Zaledwie Majchrowskl przestąpił 
progi przybytku sprawiedliwości i przechodZllc 
z kompanem Stanisławem Pałysem w Jarosławiu 
ul. I(raszewskiego za uwaty' w sklepie Bernarda 
Bechtloffa, w wystawie, futro, wartości 1500 zł. 
celem dalszej okazyjnej sprzedaty. Józef Maj­
chrowski jak widać ·specjalista- wystawowy. 
chętnie skorzystał z _okazji" futro zabrał, lecz 
"nie zawiadomił- o tern właściciela. Zawiado­
miona P. P., obu specjalistów wraz z futrem zastała 
u znanych na bruku tut. braci Oyrdów. futro 
odebrano I oddano właścicielowi, zaś .mistrzów. 
od wystawy sprowadzono na Ide zimowe do 
więzienia sądu grodzkiego. 

Nlellcz",lwy wypadek. Wojciech Kuszela, 
robotnik. zajęty przy tul. gazowni, podczas po­
bierania koksu z figury, został przysypany, wsku­
tek czego doznał potłuczenia i prtez pogotowie 
ratunkowe odstawiony do tut. szpital& powszech~ 
"ego. 

OzlecłobóJltwo. Katarzyna Sieradzka z Maj~ 
danu-sieniawskiego, dopuściła się dzieciobójstwa 
na swym nieślubnym dziecku, płci męskiej. Wy­
rodną matkę aresztowano i oddano sądowi w 
Sieniawie. 

Kradzłety J włarunłtm popełnili na razie ni~ 
znani sprawcy u Mozesa Zellera. restauratora przy 
ul. Słowackiego zabierając mu 20 butelek wódki 
i tytoń, łącznej war ło!ci 2300 ł:ł. 

Przez włamanie do sklepu bławatnego Kal­
mana SI/bermanna przy ul. GrodzkieJ, nieznany 
sprawca zabrał. kawałki materji I 10 pledów. 
łącznej wartości 450 zł. 

Z _. Znany zespół Z. A. S. P. we 
Lwowie, wyslllpl Z2 bm. 'II sali Sokola ze sztUq 
w 6 obrazach p. t. • Tajemnica H.bsburgó ... ·• 
osnu~ na tle tragicznego zakończenia romansu 
arcyksięcia Rudolfa % bar. Vetz.erą w Mayerlingu. 

Pocqłek o godz. 8 wiecz.. 
"'-JIly wł ........... -, .. -

vye'OO. Dnia 16 b. m. uJ"qdriła młodzie! _k6ł 
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średnich tradycyjny wieczór ku czci Jehudy ben 
1 HaJevy'ego. Na program, który pod względem 
artystycznym os iągnął wyso ki poziom, ' złożyły 

się produkcje wokalne, muzyczne I Oultkowa 
dramat w 3 aktach .Uriel Akosta- . W słOWie 

wstępn em o pracowanem znako micie przedstaWił 

' p_ Bien życie i twórczość poety żydowskiego, k.u 
którego czci wieczór s i ę odbywa. Z produ kcji 
wokalnych za~ługuje na szczególną uwagę dekla­
macja po lska która z właściwym sobie artyzmem 
wygłosiła p_ Sala Friedmanówna. Deklamację 

hebrajską wyglosiła p. Oerblichówna. Na pro­
dukcje muzyczne złożyly się ! solo fortepianowe, 
solo sk rzypcowe i orkiestra dęta gimn. I. Solo 
fortepianowe zostało z głębokiem zrozumieniem 
wykonane przez p. Li ncię Ma r g l ów n ę 

(Rachmaninow) gdziewykazala znakomitą technikę 
tak prawej jak i lewej reki, i sta nowi ło istotnie 
prawdziwą biesiadę artystyczną, zaco tet przy 
otwartej kurtynie zbierala laury zasłużonych fre­
metycznych oklasków.Mi le roz cza rowanie przynios­
ło pub l iczności solo skrzypcowe p. A_ Eichenwalda 
Młody ten i utalentowany skrzypek zdoła ł już 

po ki lku taktach oswoić się ze sceną, co dopo­
mORło mu do nale7.ytego wykonania ohu utworów 
(Mendelsohn: Andante z koncertu E mol op. 64, 
Erns!. Elegja .) Tech nika ob u rąk, dyna mika i u­
czucie 010 wytyczne jego gry, którą widownia 
nagrodziła burzą oklasków. 

Akompanjowała mu ze zrozu mieniem p. L 
Nachtówna. Część muzyczną zakończyła produk­
cja orkiestry dętej gimn. I. Pierwszy utwór 
(Tancred) przerywała publiczność dwukrotnie o· 
klaskami, niestety jest to objaw przykry, którego 
powinna się nasza publiczność wyzbyć. Raził 

nieco system podwójnego kapelmistrza, dotąd 

u nas niepraktykowany_ 
Wszysc.y artyści amatorzy, wywiązali się 

dobrze ze swego zadani8ł na szczegól ną wzmian­
kę zasługuje pełna wczucia s ię w swą ro lę gra 
p. Niuty Hultner, oraz choć zbyt afektowana i 
patetyczna gra p. Kubina, jerfnak szczególnie w 
akcie ostatnim. sympatyczna partnerka tegoż p_ 
Malwina Zeilerówna pot rafiła swą uduchow i oną 

rolą, drastyczne momenty łagodzić_ Równiet do­
brze odegrał rolę p. Reben. 

Na wieczorku, co z pełnem uzna niem pod­
nieść należy był obecny przez cały czas dyrektor 
gi mn_ II. p. Fi rganek o raz grono profesorów. 

Kuratorem wieczoru był proł. p. Adamski, 
prawdziwy orędown i k i opiekun młodzieży, któ­
remu w głównej mierze naldy się rzetelne u­
zna nie, za lupełne oddanie się wieczorowi i Spff:' 
żys tą orga nizację, jak równi eż za doskonałe prz)'­
gotowanie orkiestry dętej. Reżyserował p. Ziegler. 

PODZIĘKOWANIE. 

Bezmierny m bólem przejęci wskutek 
niespodziewanego zgonu najlepszej iony I naj­
troskliwszej matki bp. Bettłny z Oegenó w 
Ornsteinoweit wyratamy swoj, najszczersz, 
podzięk~ wl zystkim , przezacnym, którzy w 
tej dętklej chwili obecności, swoją I słowy 
pocieszenia starali siC przynieść nam pocie­
szenie I którzy tak licznie raclyll wzł,ć u­
dzlal w oddanIu ostatnIej posługI drogIej 
nam Zmarłej . 

Adolf Ornitein z Synem_ 

N.DEa.NE. 

W,I.zd do W.raza., zbJteczn, l 
lałah''''' 1fIJdkłe dłCala ., ",.ad., Irq4lC. p6st.~ 
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PAZ(DSTAWICIEUTWO 
u .tJt.Ud.t Lw.ml., 5t .. lsła.tnłi lc i Ta;""lstlc 

'''', lIlc,o"ll: 

Kazimierz i Bolesław N e y. m a n 
Lw6w, CIao .. Ucąan, .. 

Tddft Ir, u·,% 

Miecl~sław Okoń 
f abryka wyrobów cementowych 
f skla d materjał6w budowlanych 

• 'arosławiu ul. Kraszewskiego 
Telefon Nr. 6. Telefon Nr. 6. 

poleca do detaj licznej i wagonowej dostawy : 
PI •• ek, szuter, t wir, kamiefl łamany i rzeczny. 
W.pno gaszone, palone w bry łaCh i hydrauliczne 
C ... enl portlandzki w beczkach i workach. 

I P. p • dachową i Izolacyjną.. 

ru 
a I p • mur.rski. sztukalorski i alabastrowy. 

I Traci ... sufitową. i kosze wyklinowe. ~ 
K.' ł. białe i kolorowe, krajowe I zagraniczn~. ~ 
hamolowlII ce~h:, ~yty piekarskie i glinkę. 

K ... bonneUM, ter, asfalt i smary do .... 016w. 
Gwolda.. papowe i sufitow~, drut palony. 
R u .. " gluurowane i cementowe. 
PłJ'łkl cemento\\'e, kamionkowe, wzorzyste i gin. 
D.ch6wk. cemenlową, paloną. i szk lanną, 

Słup, ogrodzeniowe z betonu. 
Pu.'.kl I d,l. cementowe. 
Płrtr I k .. aw4t .. lkl cemento .... 1.! na trotuary 
K a d • I e betonowe na wodę 
G".nlcallllkl, p o lit .. I k I telazno-betonowe. 

Ma'e .. l" .oUdn,.. -- Ce .. " naJIIIIs.e. 
~ Warunki zapłaty dogodne. ~ 

le 

U Jldna par. paftczach U 
\Ił "IMPERJAL" \Ił 
JI. wytrzymuje_ d ł u ż e j niż .II. 
n cztery Inoe pa ry. n 
G .. _ ..... ...... - G 

Poleca DOM TOWAROWY 

" "IMPEI\IAL" "I' JaroSławju " 

ADOLF BLOCHER 
11f",lkllj lIlIIklD Ilhrldll Iljlllll'lll 

w JAROSŁAWIU, ul. 3. Maja l . 
(dawniej gmach sIraty pournej) 

Teldon Nr. 165. 
poleca do delajlicznej i wagonowej dostawy: Ce­
ment portlandzki, waplłO gips sztukatorski i alaba­
strowy, wapno hidrauHczne, cegły I glinki szamo­
towe, płyty piekarskie (Radekurskie), piece kaflo­
we, dach6wki szktane, trzcinę, asf. lt, karbolineum 
ter, smoły , papę dacho .. ą. I lzolacyjnll (Kutnickie­
go) orli. f.rby, poko.t" laklery, lerpentyny, kredy 
pendzle, pasly do podłÓll', klłnJlerit, asbest, sznury 
asbestowe i wSJ.dkie Inne materjajy w zakres 

budownictwa wchodqce. 
Towary pierwSJ.orJ.ędne~ Ceny konkurencyjne! 

Warun ki lapłaly wedłua; umowy. 

f utn , wierzchy na futra, raglany, bundy, kurtki 
do potowl nia, płaszcze studenckie I dziednne 

oru wnelką. kontekcję męską. ,otową. jakotet 
do miary poleca po ceaach b.rdzo pra:ysłłpaych 

LEON BRANDES , 
dawniej HEILMANN KOHN i SYNOWIE 

JAROSŁAW, Grunwaldzka 14. 
Udziela się kredyta na do,odnych .lrankach. 

• 

Nr. 8. 

lIIIIlD Ilim n I n. dl I!l1I1 !IW liC III aClIIl_ fi 
\-; I .... ,,(l... II' 

NA RA.TY. 1I1U,,,.SII NA RA.n. 

SrHlI lak .. na a b PI. -łikllll 
I IIII,clnnych araz p II 11/ d II., I 
kanulIkI ukóplaftlkl, 

~ LEON SCH'WARlBERfi 
dawniej K N E B E L 

JAROSŁAW, Rynek I. 5. 

Perlmu"er. Ultramar.na 
Jest buwza;ltdnJe na]lepu , I naJwyd_tniejuł 'Ub, 

do BI ELIZNY I cel6,. MALARSKICH 

Odznaczona na w y s ta w a c h w Bruksseli, 
MedJolanle i Pary tu ZŁOTEMt MEDALAMI. 

BI ... FabrykI CH. PERLMUTTERA 
LWÓW, Słoneczna 20_ .... - WUłdzle do n_bycl •• 

J. PlBTZGBR 
J A ROSŁA W, Grodzka 13. 
Rok zaloienla 1888. - Telefon Nr. 145. 

_ poleca _ 
farby, pokosty, lakiery, masy:\to zapuszczania 
podłóG, Podzle, szczotki do froterowani~ 
.farbo do obuwia "W II br.- we wszystkich 
kolorach, klingeryt, sznury aabestowe i gra­
fitowe, sznury manlochowe, łój , przędziwa Itp. 

S k t 8 d cementu, gIpsu, teru. 
Fabryczny skład papy dachowej I Izolacyjnej 
Ski akc. Kużnlckl Oświęcim , oraz karbolineum 
mat trzcinowych, cegieł I płyt samotowych (Ra· 
deburgsklch), gliny szamotowej I wuelklch ma· 
terjałów w zakres budownlc'cwa wchodzących . 

Ceny konkurencyjne! 

P I W O MAR~OWE ilU 
ORTER ""NCUCKI 

Z BROWARU 

br. 
Laflcucle 

w 

nabyci a wszędzie. 

IIłERZEL. ..oru 

BANK ROLNICZY 
Spółdzielni. urejktro.an. z o,r. odp. 

W JAROSŁAWIU. 
ul. Słowackiego L. 5. 

Dostarcza w bielącym sezonie : 

M • k u c h y słoneanlkowc, lniane, 
sojowe, kokosowe I palmowe, 

O t r ~ b Y t ytnie i pszenne w calowa-
gonowych ładunkach idetajlicznie 

So,townlki do zlemnlak!6w. 

Siekacze do burak6w 

p a r n I k I Ventzklego o pojem­
ności od 35 do 630 litró w, 

lunicie • ,_le II 
Wydawca odpowlMzlalny redaktor : EMANUEL SCHIFFMANN. Drukarnia S. Baumglrtena w J arosławiu. 
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